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Plon niesiemy, plon!.. 


Dożynk 


Kasa rotietn cza i chiopstwo z entuzjazmem powitały tradycyjne Święto 


W całym kraju odbyły się tradycyjn 


e uroczystości dożynkowe, w których wzię 


ło udział setki tysięcy osób. Wspaniale tegoroczne plony i wzrastająca świadomość, 
wóród chłopów, że skończył się raz na zawsze odwieczny wyzysk i ucisk mas chlop 


skich, powiększyły ogólny entuzjazm, 


W woj. warszawskim uroczystości dożyn- 
kowe obchodzono w 98 gminach. Udział w 
dożynkach wzięło około 180 tys. chłopów i ro 
botników z PGR Na uroczystości dożynkowe 
przybyły również liczne delegacje robotników 
z warszawskich zakładów pracy oraz robot- 
nicze zespoły artystyczne 1 sportowe. 


W czasie uroczystośc: dożynkowych w woj. 
warszawskim występowały z bogatym progra 
mem artystycznym: 64 wiejskie zespoły świe 
tloowe, kilkadziesiąt orkiestr | kapel ludo- 
wych | zespoły chóralne. W organizowanych 
ierzyskach brało udział 58 ludowych zespo- 
tów sportowych. 


Uroczystości dożynkowe na Śląsku zgroma 
dziły w 87 gminach ponad 300 tys. chłopów 
i otników, 
ogólnie uroczysty przebieg miały obcho 
dy dożynkowe w Lublińcu, połączone z wiel 
kim festiwalem muzyki, tańca i pieśni. 

Na wielki stadion LZS w Lublińcu przy- 
było ponad 15 tys. mieszkańców okolicznych 
wiosck. Na umajonych bogato zielenią wo- 
zach ustawiono barwne wykresy i plansze, 
obrazujące osiągnięcia i stały postęp wsi pow 
lublin:eckiezo, 

W pochodzie dożynkowym szli w zwartym 
szyku członkowie spółdzielni produkcyjnej 
im. Gen. Zawadzkiego z Bziny, niosąc wiel- 
ki transparent z napisem: „Snółdzlelczość pro 
dukcyjna walczy © dobrobyt wsi”. 

Fnturiastycznie przyjęto przekazanie piek 
nych wieńców | koron dożynkowych przodo 
wnikom pracy na rona w przemyśle. 

. a 


w woj. gdańskim odbyło sie kilkadziesiat 
lokalnych uroczystości dożynkowych. w któ- 
a Á 


Dokument zdrady 


Jeszcze w 1942 r. Churchill ba! 
się zwycięstwa Arm'i Czerwonei 

Na konferencji tzw. „Unii Europejskiej" w 
Strasburgu delegat brytyjski Mac Mlan 
odczytał memorandum Churchilla, napisane 
ku 1942 r, a więc kilka tygodni 
przed lądowaniem aliantów w Afryce Pól- 


Millan wygłosił płomienne przemówie 
nie w obronie Niemiec : domagał się natych- 
miastowego przyjęcia Niemiec do „Unii Eu- 
ropejskiej*+ Na poparcie swego postulatu 
Mac Milan odczytał wspomniane wyżej me- 
morandum, w którym Churchill wyraża 
strach przed zwycięstwem Armii Czerwonej 
£ przedstawia w zarysach ogólnych program 
zorganizowania „Stanów Zjednoczonych Eu- 
ropy“ wraz z Niemcami, „ 


rych wzięło udział ponad 100 tys. chłopów i ro 
botników gdańskich zakładów pracy. 

W gminie Szczelno w pow. morskim, pod 
czas uroczystości dożynkowych odbyło sę 
otwarcie świetlicy oraz gminnego Ośrodka 
Zdrowia. W Gniewie w pow. tczewskim w 
uroczystościach dożynkowych, oprócz licz- 
nych delegacji z pow. tczewskiego, udział 
wzięli także opiekujący się gminą pracowni- 
cy stoczni gdańskiej, 

. 


* 

W woj. łódzkim w czasie uroczystości do- 
żłynkowych 160 tys. chłopów manifestowała 
na rzęcz pokojowej twórczej pracy w opar- 


Własne oddziały 


Z Hong-Kongu donoszą, że generał Lu- 
Han, który wypow'edział posłuszeństwo 
Czang-Kai-Szekowi, opanował całą pro- 
wineję Junan. 

Resztki oddziałów kuom'ntangowsk'ch, 
które ne przeszły na stronę generała Lu- 
Han wycofują się w popłochu. 

Generał Lu-Han zajął wczoraj stol'cę 
prowincji Junan, miasto Kuming, Zdobył 
on wiele sprzętu wojskowego, a w tej licz 
be 7 amerykańskich samolotów. - 

Rewolta generała Lu-Han oznacza fas 


Agencja Reutera donosi, że organ Wa- 
tykanu — „Observatore Romano", ogłosił 
pismo papieża do biskupów polsk'ch z o- 
kazji 10-letniej rocznicy wybuchu wojny. 

Papież w piśmie swym podaje, że w 
w cztery lata po zakończeniu wojny „reli 
gia katolicka jest w Polsce przedmiotem 
ataków i prześladowań”. 

Jak stwierdza agencja Reutera, papież 
pisze, że: 

1) Kościół katolicki w Polsce nie może 
jeszcze stwierdzić, że korzysta z wolności. 

2) Prawie wszystkie stowarzyszenia katoli- 
ckie zostały w Polsce zamknięte. 


W łódzkich fabrykach przemysłu ba 
wełnianego trwają gorączkowe przygo: 
towania do'konkursu na zespół najwyż 
Szej jakości, którego termin jak poda- 
waliśmy został przesunięty na dzień 1 
października. 

Część zespołów nie czekając na oficjal 
ny termin rozpoczęcia konkursu przy- 
stąpiła już do pracy. Na terenie Oddzia- 
łu 1-szego Związku Zawodowego Włók 
niarzy mamy do zanotowania chlubne 

zk 


«osiągnięcia, a. mianowicie: 


ko desperackich planów Czang-Kai-Szeka, || 
który zamierzał zorganizować punkt opo-!Ludową. 


Nowe oszczerstwa Watykanu 


Pius XII jeszcze raz występuje przeciwko Polsce Ludowej 


zgromadziły setki tysięcy 
uczestników w całym kraju 


cin o sojusz z masami robotniczymi. W uro- 
czystościach dożynkowych wzięło udział 235 
chłopskich i robotniczych zespołów artystycz 
nych. 

W Grocholicach pow. piotrkowskiego wrę- 
czono miejscowym przodownikom pracy tra- 
dycyjne wieńce dożynkowe. M. in. wieńce 0- 
trzymali: tkaczka Helena Telawka ze spól- 
dzielni tkackiej w Grocholicach, Józef Szew- 
czyk — rybak z PGR w Lekawie, Jan Kry- 
stek — małorolny chłop oraz Zygmunt Stę- 
piński — pracownik gminnej spółdzielni. 

© tej samej miejscowości na ręce prezesa 
Gminnej Rady Narodowej, przodownicy pra- 
cy złożyli w imieniu gm:nv przeszło 100 tys. 
zł. z przeznaczeniem na Fundusz Odbudowy 
Stoliov Kwota ta. zebrana wśród mieszkań- 
ców gminy, ma być symbolicznym wieńcem 
dla robntników warszawskich, twórców Tra- 
sy W-Z gy 


opuszczają Gzang-Kai-Szeka 


Nowe sukcesy wojsk Armii Ludowej 


ru w rejonie Czung-King. Liczył on na 
to, że Czung-King byłby w przyszłości 
zaopatrywany w broń przez mocarstwa 
zachodnie z Burmy i Hindustanu. 

Droga z Czung-Kingu do Burmy i Hin- 
dustanu wiedz'e przez prow ncję Junan. 
Wypędzenie wojsk kuomintangowskich z 
prowincji Junan oznacza więc przerwan'e 
bezpośredn'ej łączności Czung-Kingu z 
Burma i Hindustanem. 

„New York Tmes* donosi, że prowin- 
cja S n-Kiang zamieszkała przez mahome- 
fanów — została opanowana przez oddzia 
hy partyzanckie, współpracujące z Armią 


3) Nauka religii w szkołach została | 
zana, 

4) Rozszerzenie działalności instytucji, maj 
dujących się pod opieką zakonnie i kapla- 
nów, zostało wstrzymane. 

5) Religia katolicka jest przedmiotem ata- 
ków i prześladowań. 

6) Cenzura stwarza prz 
kolwiek wypowiedzi w: wy 
lickich. 

7) Więśniom oraz osobom chorym w szpi- 
talach odmawia się wszelkiej pociechy reli 
gijnej. 

8) Wymiana korespondencji między Sto 


ody dla jakich 
wnictwach kato- 


Coraz więcej „extry“ 


produkują łódzcy tkacze 


PZPB nr. 2 posiadają już 12 zespołów 
i około 500 metrów wyprodukowanej, 
bezbłędnej tkaniny „extra“. PZPB nr. 9, 
gdzie pracuje 5 zespołów, osiągnęły do- 
tychczas około 200 m. „extry*. 

W PZPB nr. 8 na, Oddziale 1-szym pra 
cuja 4 zespoły, które wyrobiły dotąd 2 
sztuki bezbłędnej tkaniny, a na oddzia- 
le 'll-gim 2 zespoły, dając 1 szutkę tka- 
niry _„prima-extra". 

PZPB mr. 6 zorganizowały dotąd 10 ze 


społów, zwiększając brodbkcję „extry“ 
p ich 200 metrów. wy 


+ 


(b) Każdy Polak, przeczytawszy umie- 

szczeny poniżej list papieża, skierowany 
tym razem do biskupów polskich, jasno 
i wyraźnie zrozumie jego treść: treść fał 
szu i oszczerstwa, których nie zawahał 
się użyć Pius XII dla poparcia politycz- 
nych celów swych imperialistycznych mo 
codawców. 

Papież świadomie  przeinacza fakty, 
wprowadza w błąd opinię światową i z 
oszczerczym wyrachowaniem wysuwa za 
rzuty pod adresem naszego rządu, pró- 
bując wywołać w ten sposób rozdźwięk 
i niepokój w naszym narodzie, 

Jednakże każdy Polak, przeczytawszy 
list papieża może również doskonale od- 
powiedzieć sobie sam na zawarte w nim 
kłamstwa. Dla każdego bowiem jest oczy 
wistą prawdą, że w Polsce Ludowej nikt 
nie prześladuje i nie zamierza prześla= 
dować religii, że w Polsce Ludowej ist- 
nieje prawdziwa i niczym nieskrępowa= 
na wolność sumienia. 

Prawda tą jest oczywista dla każde- 
go uczciwego Polaka, ale tej oczywistej 
prawdzie usiłują zaprzeczyć czynniki, 
którym zależy na przedstawieniu w nie- 
prawdziwym świetle sytuacji w naszym 
kraju, by móc szerzyć niepokój w Polsce, 
Bo taki właśnie jest cel i taki sens listu 
papieża do biskupów polskich. 

Przed kilku zaledwie dniami mówił 
z trybuny zjazdu Bojowników o Wolność 
i demokrację ksiądz Eugeniusz Bielak; 

Jako kapłan stwierdzam, z całym 

przekonaniem, że w Polsce panuje w 

pełni wolność sumienia. Wykładam re 

ligię w szkole i oświadczam, że nikt 

mi nigdy nie stawiał przeszkód w na 

uczaniu religii. < 

To samo mówili i inni księża, ksiądz 
Pasternak, ksiądz Capecki i wielu in- 
nych. 

Jaki jest stosunek papieża do spraw 
polskich wiemy nie od dziś. Papież Pius 
XII dał dostatecznie wymowny wyraz swe 
mu stanowisku wobec najżywotniejszych 
potrzeb i pragnień narodu polskiego w 
czasie wojny oraz po wojnie — popiera- 
jąc całym sercem rewizjonistów niemiec- 
kich w ich atakach na Polskę. 

List papieża do biskupów polskich 
nie jest pierwszym dokumentem waty- 
kańskim atakującym nasz kraj, Jest to 
jednak list do biskupów polskich 
i opinia nasza ma prawo domagać się, aby 
skupi polscy zajęli stanowisko wobec 
twierdzeń zawartych w dokumencie pa- 
pieskim. Tego oczekują i żądają od nich 
wszyscy Polacy! 
| reiki 


5-ta rocznica 
władzy ludowej w Bułgarii 


Bułgarskie masy pracujące z okazji nad 
chodzacego Święta Narodowego 9 wrześ- 
nia, piątej rocznicy istu'enia władzy ludo- 
wej, rozwinęły szeroko współzawodnictwo 
pracy. 25 przedsiębiorstw przemysłu leś- 
nego i drzewnego wykonało już roczne pla 
ny produkcyjne. Współzawodnictwo z oka 
zji Święta Narodowego ogarnęło także in- 
ne gałęzie gospodarki narodowej. 


lic Apostolską a biskupami polskimi oraz 
wiernymi — została uniemożliwiona. 

9) Na coraz większe trudności napotyka 
wykonywanie praktyk religijnych. 

Papież podaje następnie, że „podejmo- 
wał osobiste wysiłki za pośrednictwem 
swych przedstawicieli w rozmaitych sto- 
licach dla uniknięcia wojny“. Przypomina 
on, że udzielił specjalnych pełnomoc- 
nictw biskupom polskim „pod koniec stra 
szliwego konfliktu, aby umożliwić im n'e 
sienie pomocy wiernym w potrzebie", 

„Należy zrobić wszystko — pisze dalej 
papież — by pomóc uchodźcom i wygnań 
com, którzy cierpią z dala od Polski. Nie 


zaniecha! adnego siłku, aby ułatwić 
życie religijne i umożliwić materialną eg- 
zystecję Polakom, przebywającym za gra- 
nicą”. ! 


Owoce wspólerzcy 
Franco — Attlee 

Antyfaszystowski uciekin'er hiszpański 
Manoel Alvarez, skazany przez trybunał 
na deportację do Hiszpanii wyskoczył za 
burtę okrętu, na którym był więziony. Zo 
stał on jednak z powrotem schwytany 
przez policję. 

Alvarez uciekł z Hiszpanii i przybył do 
W. Brytanii, jako „ślepy“ pasażer. Władze. 
brytyjskie postanowiły oddać go w ręce 
siepaczy, faszystowskich. , z 


STR. 2 
Legendarny bohater 


ZSRR 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Wasyli Cz 
Był on postrachem kontrrewolucji, usiłującej ZmisZ- 
czyć młodą Republikę Radziecką 


Wczoraj minęła 30-ta rocznica zgonu legendarnego bohatera radzioc- 


kiego z Okresu wojny domowej, do' 
wonej, Wasylego Czapajewa. 


Postać Gzapajewa Otoczona jest miłością narodu 
mazwiskiem nazwane zostały miasta, kcłchczy i fabryki, 


wódcy 23 dywizji picchoty Armii Czer- 


radzieckiego, Jego 


W Kujbyszewie 


wznosi się pomnik Czapajewa. O życiu i walce bOhatera ułożone zostały 
legendy i pieśni, nakręcone filmy i napisane sztnki teatralne. 


Zwycięstwo Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej wywołało 
wściekłą nienawiść w obozie imperia- 
listów, wśród obszarników, fabrykan* 
tów, bogatych chłopów, kontrrewolucyj 
nych oficerów, którzy nie chcieli się po- 
godzić z faktem istnienia władzy robot- 
ników i chłopów w Rosji. 

Przeciwko młodej Republice Radziec: 
kiej zaczęły powstawać kontrrewolucyj 
ne spiski. Za pieniądze anglo-amery- 
kańskich bankierów, na polecenie szta 
bów wojskowych Ententy, przy pomocy 
ich broni i sił zbrojnych białorwardzi 
ści organizowali zbrojne bunty i powsta 
nia, bogatych chłopów i kozaków. i roz- 
poczęli w pierwszej połowie 1918 roku 
wojnę domową przeciwko władzy Rad. 

Dla obrony zdobyczy Rewolui 
dziernikowej na terenie całego kraju 
powstawać zaczęły oddziały Czerwonej 
Gwardii, do których wstępowali najlep- 
si przedstawiciele klasy robotniczej i 
przeujacego chłopstwa. 

O ldział taki bowstał również w mieś- 
cie Nikołajewsku (obecny Pugaczewsk). 
Zovranizował mo były żołnierz bolsze- 
wik Wasyl Czapajew. 

Wasyl Czansiew urodził się 28 stycz- 
nia 1087 roku we wsi Budaika, powiatu 
czehoksarskiego, byłej guberni kazań- 
skiej. Od wczesnego dzieciństwa zapoz 
pal sie on ze straszną nędzą, z niewol- 
niczą praca, Pasa? cudze bydło. myt pod 
togi w herbaciarni. pracował jako cie- 
śla, wędrujac ze wsi do wsi. 

W roku 1914 kiedy rozpoczęła 
pierwsza wojna światowa, Czapajew 
zmobilizowany został od armii car 
skiei. Na froncie ujawniły się jego nie- 
przecietne zdolności wojskowe. W oko- 
pach Czapaiew zapoznał się z bolsze- 
wiknami i od razu stanął po ich stronie. 

Powróciwszy z. frontu Czanajew wstę 
puje jesienia 1917 roku do szeregów 
partii bolszewickiej i całkowicie poświę 
ca sie walce o umocnienie młodej wła- 
dzy radzieckiej. 

26 maja 1918 roku oddziały Czapaje- 
wa zreorganizowane zostały w pułki 
Czerwonej Armif: piorwszy pułk im. Je 
meliana Pueaczewa i drugi pułk im. 
Stiepana Razina, połączone w brygadę, 
która otrzymała nazwę Pugaczewskiej 
py PG brygady został Wasyl Czapa- 
ew. 

Wiele sławnych kart wpisały pułki 
czapaławskie do historii wojny domo- 
wej. Wvzwoliłv one Samarę (obecnie 
Kujbyszew), osłaniając przed niebrzy* 
jacielem od wschodu bohaterski Cary- 
cyn (obecnie Stalingrad). Nastepnie jed 


się 


nostki okrytei chwałą 25 dywizji czapą 
jewskiej dokonały bohaterskiego wielo 
kilometrowego marszu i zadały druz- 
Kocący cios armii Kołczaka. 

Na początku lipca 1019 roku jednostki 
dywizji czapajewskiej, przeszły do na- 
tarcia ma białokozaków, którzy oblegli 
Uralsk i zmusili ich do odwrotu. 

W dalszym ciągu dywizja wypierała 
hiałokozaków w kierunku Gurjewa, spy 
chając ich przerzedzone jednostki ku 


W ostatnich dniach sierpnia odbyła 
się w sali ORZZ konferencja pracowni- 
ków kulturalno-oświatowych z terenu 
Łodzi i województwa, której tematem 
było wzmożenie akcji upowszechnienia 
zarówno Oświaty jak i kultury wśród 
najszerszych mas społeczeństwa. 

Szczególnie żywo dyskutowano nad 
zagadnieniami umasowienia akcji samo 
kształceniowej oraz nad unolitycznie- 
Wiem pracy świetlicowej. Według no- 
wych wytycznych Świetlica ma się stąć 
prawdziwą kuźnią socjalizmu. 

Zaprojektowane kursy języka rosyj- 
skiego trwają i mają jeszcze rozszerzyć 
swoją sieć. Kurs początkowego naucza 
nia rozbudowano szeroko, zarówno na 
terenie miasta Łodzi jak i wojewodztwa. 
Organizuje się również koło prelegen- 
tów, do którego akces zgłosili profesoro 
wia szkół wyższych i średnich oraz mło 
dzież akademicka, Najbliższy wykład 
odbędzie się w dniu 15 bm. w sali te- 


Liczba przedszkoli w województwie 
łódzkim w nowym roku szkolnym 
1945-50 zwiększona będzie o 100 osiąga 
iąc ogólną ilość 559 przedszkoli. 

Jest to już częściowo realizacja nakre 
ślonego w tej dziedzinie planu 6-letnie- 
go. przewidującego utworzenie na te- 
renie łódzkiego okręgu szkolnego 1.377 
takich placówek. W samej Łodzi liczba 
przedszkoli wzrośnia w ciągu 6 lat 
do 357. 

W myśl planu 6-letniego nauczaniem 
w przedszkolach objętych zostanie na 
województwa 67.000 dzieci, a w 


Morzu Kaspijskiemu. Jednostki białych 
kozaków były zdezorzganizowane. Nie 
myślały już o ofensywie, a tylko zza 
węgła napadały na poszczegóbie oddzia 
ły Armii Czerwonej. 

Jednego z takich napadów dokonała 
grupa białogwardyjskiego generała 
Sładkowa, zaatakowawszy w no 5 
wrześnią 1919 roku sztab 25 dywi w 
szczeńsku, gdzie w owym czasie prze 
bywał Czapajew. 

Atak białokozaków był nieoczekiwa- 
ny. Wywiązała się krwawa i nierówna 
walką. Cząpajew usiłował zorganizować 
opór. lecz niewielkie grupy żołnierzy 
Armii Czerwonej uległy przewadze ko- 
zaków. Ciężko rannv Czapajew utonął 
w falach rzeki Ural. Tak zginął legen- 


darmy bohater Wasyl Czapajew. 


Do wielkiej ofensywy 


kuliuralno-oświatowej przystępują zw. zawodowe 


atralnej ORZZ gdzie prof. dr. Czortkow 
ski mówić będzie na temat przyrodni- 
czego poglądu na świat. 

Postanowiono wyjść z akcją świetlico- 
wą poza Obręb fabryk. I tak w salf tea- 
tru „Melodram“ odbywać się będą sy- 
stematyczne Okresowe występy zespo- 
łów świetlicowych, z których pierwszy 
zaprodukuje się już w najbliższą mnie- 
dzielę. W tym bowiem dniu zespół dra 
matyczny PZPB nr. 2 wystawi „Świę* 
toszka* Moliera dla widzów z miasta, 
przy czym ceny biletów będą b. niskie. 
Całkowity dochód zostanie przeznaczo- 
ny na odbudowę Warszawy. 

Są to dopiero pierwsze jaskółki wiel 
kiej akcji kulturalno-oświatowej, z ja- 
ką związki zawodowe wyruszają w te- 
ren. Umasowienie czytelnictwaszwięk- 
szenje możliwości rozwojowych świetlic 
robotniczych, orsz masowe szkolenie ak 
tywistów stanowić będzie zasadniczy 
trzon Ofensywy o podniesienie oświaty 
i kultury wśród najszerszych ma^s. (w) 


Otrzymamy więcej przedszkoli 


W ciągu 6 lat powstanie ich aż 357 


samej Łodzi 25.000 dzieci w wieku 
przedszkolnym. Będzie to w stosunku 
do roku ubiegłego wzrost o 340 proc. 

Duży wkład w rozwój przedszkoli 
włożyły samorządy, TPD i przemysł, 
które dbałv o dopływ dzieci ze sfer ro” 
botniczo-chłopskich. 

Istotnie skłod socjalny tych placówek 
wyraźnie zmienił się, Około 46 proc. 
dzieci z przedszkoli wywgjzi się ze sier 
robotniczych, 17 proc. chłopskich, 
14.7 proc, z rzemieślniczych, 13 proc, — 
z pracowniczych, 8 pros, — z innych. 

(at) 


HARCERZ 139 ED. HJ. B.; Oddział II Zwią 
zku Zaw. Prac. Przemysłu  Włókienniczego 
(Dziewiarze) mieści się w Łodzi przy ul. 
Traugutta 18. Może spróbuje Pan tam udać 
się w swej sprawie. R 


UCZEŃ LICEUM WŁÓKIENNICZEGO: 
Sprawę, o której Pan wspomina, przekazali- 
śmy do wyjaśnienia. Jeżel: rzeczywiście jest 
tak jak Pan podaje, Pańskim słusznym uwa- 
gom stanie się zadość 

RAKA © 

JÓZEF RUTKOWSKI: Niestety, wiersz Pa 
na nie nadaje się jeszcze da druku. Musj Pan 
wiele czytać dobrych książek, poznać piękno 
literatury klasycznej, a zwłaszcza takich mi- 
strzów słowa, jak Żeromskiego, Prusa, Mic- 
kiewicza. Słowackiego :td. a być może, że z 
czasem Pańskie utwory czynić będą zadość 
stawianym poezii wymaganiom. Dobry wieysz 
ło nie tylko potoczystość rytmu i harmonia 
zgłosek. ale : subtelność wyrażania swych u- 
czuć i wrażeń, co możliwe jest tylko przy pe 
wnej kulturze literackiej. 

p. » 

ŻYCZLIWA CZYTELNICZKA: Szkolenie 
zawodowe kobiet prowadzi organ:zacja „Liga 
Kobiet", ul, Andrzeja 1. Proszę tam udać się 
Z prośbą o pomoc. Tam też będzie Pani mo- 
gla zdobyć kwalifikacje zawodowe w zakre 
sie krawiecczyzny. 


. 

KAROLINA R: W każdym środowisku 
znajdzie się ktoś, kto nie zawsze postępuje w 
myśl obowiązujących zasad honoru + sumie 
mia. Jeżeli więc : wśród was spotkaliście ta- 
kiego, nie należy wyciągać zaraz potępiają- 
cych wniosków w stosunku do całego środo- 
wiska. Już to samo, że zdemaskowaliście czło 
wieka złego. że usunęliście go ze swych sze- 
regów świadczy dodatnio o waszej organiza- 
cji. Należy zachować ostrzejszą czujność do 
ludzi nowych. którzy usiłują zbliżyć się do 
was, aby zapobiec na przyszłość tego rodza- 
ju przykrym doświadczeniom: 

. 


WICHER: Nadesłane utwory jeszcze nie do 
druku. Proszę się jednak nie zrażać i praco- 


wać nad formą, ea 


Z. W.: Postąpiła Pani bardzo lekkomyślnie. 
Nie wolno jednak teraz dopuścić, by konse- 
kwencje Waszej nierozwagi ponosiło dziecko, 
Matka Pani jest zobowiązana do udzielenia 
Pan! rady i pomocy i proszę jeszcze raz udać 
się Ho niej z tą sprawą, 


| aae 
a 
Prezydent Łodzi 
wyieżdża . 
na kongres do Genewy 

Pojutrze w Genewie rozpoczyna swó 
obrady kongres miast, zwołany przez 
związek światowy samorządów miej- 
skich. 

W roku bieżącym na kongres ten wy- 
iadą z Polski do Szwajcarii przedsta* 
wiciele trzech największych miast: 
Warszawy, Szczecina i Łodzi. Są to: pre 
zydent Warszawy — Tołwiński, prezy* 


|dent Szczecina — Zaremba i prezydent 
c 


Łodzi — Minor. (e) 


Ha odbudowg Warszawy 


Odbyło się zebranie pracowników Cen 
trali Handlowej Przemysłu Skórzanero 
w Łodzi, poświęcone wyłacznie sprawie 
zorganizowania akcji wrześniowej na 
rzecz odbudowy Warszawy. 

Zebrani postanowili: utworzyć kola 
terenowe na placówkach CHPS, opodat 
kować się w wysokości 1 proc. poborów, 
wreszcie poświęcić dzień 11 bm. na od- 
zruzowanie Warszawy. (x) 


Cederna nowelka „kznressu 
— 


Zofia Nałkowska 


Czarne włosy 


Klementyna jest młoda, choć ma j 
piętnastolesiiego syna. jedynaka. Śmieje 
się białymi i wszystkimi zębami, patrzy 
oczyma, których spojrzenie jest głębo- 
kie, serdeczne i ciemne od szafiru. 

K'ementyvna ma dobrego, kochającego 
męża, zamiłowanego ponadto w pracy, 
którg obrał sobie jako zawód. Syn ich 
jest 7 lrowy i zdolny. przy tym gorąco 
do matki przywiązany. Życie rodzinne 
Klementyny układa się więc pomyślnie, 
Jej szerokie, ciepłe ramiona mają co 
oheimować swym uściskiem. 

Wynika z tego, że Klementyna powin- 
kobietą zęśliwą. Tymczasem 
jest uiepocieszona. 

Podczas wojny, mając tylko tego jedy 
mego syna, postanowili z mężem wziąć 
dziewczynkę na wychowanie. W klasz- 
tornym domu sierot, po długim rozwa- 
żaniu wybrali dziecko trzyletnie, bar- 
dzo urocze. Dziewczynka była wesoła, 
miała włosy w kędziorach, jasne jak 
pszenica i oczy duże, po brzegi powiek 
nalane ciemnym błękitem — zupełnie 
jak oczy przybranej matki. Przy jas- 
mych włosach czarne brwi i rzesy pod- 
kreślały jej dziwną urodę 


Jade wszystko jednak przybrane dzie 
cko, mała Ala, było czułe i miłe. Bez 
sprzeciwu dało się zabrać nowym rodzi 
com, z ufnością weszło w ich dom i od 
razu poczuło się w nim jak u siebie. 

Od swej przyziemnej zabawy, spomię 
dzy laiek, stolików i kredensów dziecin- 
nych, porywało się nagle i z powagą 
uczucia, z pewnością nieodwróconego 
postanowienia przybiegało do zajętej 
szyciem Klementyny tylko po to, hy. 
mocno ująwszy gołymi rękami jej szy 
ję, pocałować ją w usta i powiedzieć: 
„Bardzo kocham ciebie, mamo”, po 
czym natychmiast wracało do przerwa- 
nej zabawy. 

Ale od czasu do czasu spoglądało stam 
tąd, obracając ku Klementynie głowę 
okrągłą i jasną na cienkiej szyi. śmiało 
się do niej ślicznym uśmiechem dzie- 
cinnvm, cokolwiek cudzoziemskim, jak 
ną angielskich grawiurach. 

Klementyna do dziś nie jest w stanie 
zapomnieć jej urody. Jakże cieszyła się, 
że wybrała ja właśnie. 

Zaczęło się %l tego, że raz po umy- 
ciu włosów głowa dziecka wydała się 
ajXlementymie przy skórze jakbv brudna. 


Zauważyła to, popatrzyła i nie umiejąc 
rozwiazać tej sprawy, na czas jakiś o 
niej zapomniała. 

W dziesięć dni później zaprowadziła 
męża do dziecinnego pokoju, przywoła: 
ła małą i przegarniając piękne, jasne 
loki dziecka, podzieliła się z mężem 
swym wstrzasającym odkryciem: „Po- 
patrz popatrz: jej odrastają włosy czar- 
ne”! 

Milczeli przez chwilę, by tę rzecz 
ogarnąć dokładnie i przystać ną nią. 
Zrozumieli oboje, że weszli w sprawę 
poważną. A ich miłość do dziecka 
zwiększyła się przez śmiertelny niepo- 
kój o jero los. 

* Dzieci sąsiadów, z którymi bawiła się 
w ogródku, pytały Ale: „Czy twoja ma- 
ma jest także Żydówką?” 

Przyszedł Niemiec i powiedział, że 
wie, co się tu dziej: Długo przyglądał 
ię dziewczynce, która leżała w małym 
u i otwierałą szeroko niebie- 
skie oczy. Klementyna powtarzała mu, 
że to jest dziecko jej nieobecnej sio- 
stry. Mąż wywołał go do drugiego po- 


koju i przez czas jakiś cicho z nim roz- 
maw 


edł 
się 


tł W tej samej sprawie prz. 
iej inny Niemiec i także zgodzi 
wziąć pieniądze. 

Ala chowała się zdrowo i szczęśliwie, 
strzeżona. przed niehezpieczeństwam, ko 


chana i pieszczona. Miała sześć lat. edv 


Niemcy odeszli. Zdawało się, że minęła 
udręka, że odtąd nic już nie zągrąża ro- 
dzinnemu spokojowi i szczęściu. 

Ale wtedy przyszła kobieta w żałobie 
z interesem do Klementyny. Kobieta, 
która straciła. męża, zamordowanego w 
obozie, straciła dwie siostry i brata, i 
matkę ukochang, i ojca. Jej serce roito 
się od umartvych. 


Czekała teraz na Klementynę, gdy do 
sieni wtargrięła zaciekawiona Ala, wlo- 
kąc za sohą długą lalkę po ziemi. 

Wówczas obca kobieta upadła na ko- 
lana przed dzieckiem i ogarnęła je całe 
swymi ramionami. Nazwała je niezna- 
nym imieniem, mówiła słowa niezrozu- 
miałe o córce. Ocierała się o sukienkę 
przerażonej dziewczynki mokrą twarzą, 
dusiła się od łkań. 


Klementyna dotąd nie móże zanom- 
nieć, jak mała za nic nie chciała odejść 
od miej, którą — oszukana — uważają 
za matkę. Jak uczepiona jej rąk i suk- 
ni nie dawała się oderwać. Jak wola- 
ła: „Jesteś zła. mamo, jesteś zła. Bra- 
ciszka byś nie oddała, a mnie odda- 
jesz!” 

„Ale jakże mogliśmy nie otldać — za- 
stanawia się z meżem Klementyna. — 
Kiedy bvli świadkowie, kiedy zakonnice 
pamietały. I przecież ona oprócz tej 
małej nie miała na świecie nikogo“, 


zzz | 


(TZ 


WICEK: — Panie Amalgamat! Ratuj! 
Komórka nam się rozlatuje! 
WACEK: — Trzeba coś zrobić!. 
SOBEK: — Właśnie myślę o 
trzeba będzie coś zrobić. 


M:ęso, wei! ny, smalee 


Co otrzymamy na bony i ku- 
pony w bieżącym tygodniu 
W bieżącym tygodniu, w okresie od 7 — 19 
bm. otrzymamy na wrześniowe bony tłusz- 
czowe kat, PR-R po 1 kg. mięsa | 40 deka wę 
dliny, na kupony kontrolne kat. R — po 1 kg. 
mięsa, 40 deka wędliny i 25 deka smalcu, na 
bony tłuszczowe kat, PR-S po 40 deka mięsa 
120 deka wedliny, zaś na kupony kontrolne 
krt. PR — tak samo po 40 deka mięsa i 20 
dosa wędliny oraz 25 deka smalcu, 
Nieposiadający bonów. ani kuponów zx0pa 
trzyć się mogą w mięso lub konserwy w śro- 
dę 7 bm. w wyznaczonych sklepach spółdziel 
czych. (e) 


Latarnie gazowe 
na 46 ulicach łódzkich 


Władze miejskie zamlerzaią za'nstalować 
wkrótce światło gazowe na 46 ulicach łódz- 
kich. Oświetlone zostaną dzielnice gęsto zalu 
dnione i bardziej oddalone od śradm'eścia, 
Najwięcej lamp zainstaluje się na następu- 
jących ulicach: na Krzemienieckiej, Fabrycz 
nej, Przędzalnianej, Towarowej, Nowotki ! 
na ul. Wandy. 3 

Poza tym na mniejszych odcinkach oświe- 
tone zostaną gazem świetlnym ulice: Wileń- 
ska, Gniazdowa. Senatorska, Skierniewicka. 
Un'wersytecka, Hipoteczna, Bazarowa, Wrze- 
śniewska, Rybna. Al 1-go Maja, Więckow- 
skiego, Rembielińskiego, Wołowa, Proletaria- 
cka, Częstochowska, Wacława. Nowo-Zarzew 
ska. Kaliska, Grabowa, Lubelska. Słowiań- 
ska. Radomska, Debowa. Pruska. Brzozowa. 
Łomżyńska, Suwa Sosnowa, Stocka, Kru 
e Tylna, Tymie! go, Paryska, Ruska, 
ucza, Sanna, Sucha, a, B, Joselewi- 
czą i Inżynferska, 1a) 


._ a. . . 
Księża-konficenci 
stanęli dz ś przed sądem 

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
przed Sądem Apelacyinym (zmach Sa- 
du Okręroweso, sala nr. 1) rozprawa 
przeciwko księdzu Romanowi Gradolew 
skiemu, b. proboszczowi parafii Św. 
Krzyża w Łodzi oraz ks. Alojzemu Wo- 
szyckiemu, b. proboszczowi parafii Naj 
świętszej Marii Pannv w Łodzi. 


PRZYGODY 


cAAWIĘ SOBY 
A lA 


DOZORCA: — Ano tego.. To pan tym 
Wickom komórkę muruje? 

SOBEK: — Komórkę? Ależ gdzie? 

DOZORCA: — W miejsce starej! 

SOBEK: — Garaż sobie stąwiam! 


Chociaż przyrzekłem starej cioci, że 
więcej nie będę pisał o pogodzie — zmu 
szony jestem złamać słowo. Ciocia 
twierdzi, że każdy mój artykuł na ten 
temat nieuchronnie sprowadza deszcz. 
Już gotów bvłem jej uwierzyć, ale po- 
nieważ się przekonałem. że „skutki“ 
wystepuja dopiero po upływie kilku, a 
nawet kilkunastu dni. co jest rzecza z! 


Trzy 


Trzy reprezentacyjne lokale łódzkie w 
budynku Grand-Hotelu — „Malinowa 
„Syrena“ i „Grand-Cafo* są nadal nie 
czynne i co morsze — nie nia wskazuje 
na to że szybko otworzą swe podwoje. 

Mija już trzeci miesiąc od chwili, 
gdy drzwi zamknięto na siedem spis- 
tów a kierownictwo podzieliło się z 
ogółem swymi wielkimi zamierzeniami 
dotyczącymi qruntownej przebudowy 
„Malinowej“ i „Syreny“ oraz przekształ 
cenia „Grand-Cafe" w gigantyczny bar, 
mający karmić codziennie do 3.000 tło- 
dzian — lecz po dziś dzień nie. przystą- 
piono jeszcze do projektowanych prac. 

Jedno co zrobiono w tym kierunku, 
to wysłane zamówienie wyknania ram 
okiennych i nowych drzwi. Remont nie 
rozpoczął się jeszcze w żadnym z tych 


Obaj księża oskarżeni są o współ- 
pracę z gestapo i wvdanie członków ru- 
chu oporu w ręce władz niemieckich. 


Codzienna porcja!... 


Paweł Trynkulski opowiada znajomym: 

— To powiadam wam, jakiem z tej knajpy! 
wyszedł, to mi tok przed oczyma  migotało| 
jak gdybym siedział na karuzeli i nagle zwa 
riował.. A w nogach to żadnej władzy nie 
miałem, każda 'noga chodziła mi na własną, 


rękę... 
. 


Pani Trzepalska jest kobietą bordzo roztar 
gnioną. Wczoraj noprzykład wpada dò sq 
siodki i woła: 

— Moja panil.. Słyszała pani?. Przed 
chwilą mąż do mnie telefonawł, że wpadł 
pod auto! 

— O, jeja! — zawołała sąsiadka — A czyj 
tylko żyje?.. 

Pani Trzepalska chwyciła się za głowę 


F Fi Mój Bożel Zapcmniatam go o to zapy- 
łaćl.. 


. 

Piotruś zwraca się do matki: 

— Mamusiu, czy to prawda, że Ewa była! 
pierwszą kobietą na świecie? 

— Tak, synku... 

— W takim razie, kto nauczył Ewę goto- 
wać? 


trzech lokali. 

W tym stanie rzeczy nie ulega wątpili 
wości, że wyznaczone terminy nie będą 
dotrzymane. O tym, ażeby można było 
iść do „Syreny“, czy „Malinowej“ w 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


WICKA 


WICEK: — Ach co za niespodzianka! 
Nową komórkę nam postawił! I to jesz- 
cze jaką! Murowaną! 


WACEK: — Jaki poczciwy ten Sobek: | 


Trzeba zaraz drzwi doro! 


Korzystajcie z okazji i pogody! 


Domy wypoczynkowe 


zapraszają wczasowiczów na piękny wrzesień 
W górach i nad morzem najlepiej można teraz odpocząć 


pełnie normalną, bo deszcz od czasu do 
czasu pada na całym świecie — posta- 
nowiłem czuć się zwolniony ze złożonej 
obietnicy. ; 

A zresztą jak tu nie pisać o pogodzie, 
ndy od kilku dni w całym kraju rozgoś 
ciła się piekna, przysłowiowa jesień nol 
Ska, gdy tak cudnie rozkwita wrzos, 
ndy pyszne oarnszki złoca sie na drze- 


Dlaczego się pospieszono z zamknięciem ? 


iokale łódzkie 


„Malinowa“, Syrena“ i „Grand-Cafe' nie tak 
prędko otworzą swe podwoje! 


październiku — nie ma co marzyć, A 
pierwsze danie gorące w barze - gigan- 
cie zjemy chyba dopiero w przyszłym 
Toku. 

Rozumiemy, że w chwili tak wielkie- 
go natężenia robót budowlanych trudno 
odrywać załogi robotnicze od ważniej- 
szych obiektów, rozumiemy również i 
to, że wszystkie przedsiębiorstwa budo” 
wlane mają roboty po uszy i kierowni 
two lokali napotyka na nieprzezwycię 
żone przeszkody. Dlaczęno jednak nie 
pomyślano o tym wszystkim wcześnieł? 
Dlaczego  unieruchomiono wszystkie 
trzy renrezenłacyjne lokale już w czerw 
cu? Czy nie można było zaczekać i go 
pracy nrzystąnić dopiero wówrzas, gdy 
nadejdzie odpowiedni moment? 

Ponełniono tu jeszcze jeden fałszywy 
krok. Gmach „Grand-Hotelu* jest obec 
nie remontowany, a wiec kiedv tynk, 
nie zdąży jeszcze dobrze 7aschnąć trze- 
ba będzie na nowo wiercić dziury i wy= 


pełniać je żółtymi plamami! (s) 


© dobrą wodę dla Łodzi 


Realizację gigantycznego planu 


powierzono „Dyrekcji budowy rurociągu Łódź —Pilica" 


Budowa wodociągu łódzkiego jest in- 
westvcja, która rozmiarami swymi wy- 
kraczą poza możliwości finansowe na- 
zego miasta. Gdybyśmy mieli z włas* 
nych funduszów budować rurociągi z 
Tomaszowa do Łodzi — realizacja pro- 
jektu inż. Lindleya musiała by trwać 
co najmniej 50 lat. 

Projekt przewiduje bowiem giganty- 
ne prace ziemno-instajacyjne i mon- 
tażowe na przestrzeni około 50 kilome- 
trów, hudowę olbrzymich sta pomn 
i innych urządzeń dla tłoczenia wody z 
Pilicy i Niebieskich Źródeł do trzech 
wielokilometrowych rur, z których każ. 
da będzie miała w przekroju przecięt- 
nie 800 mm. 

Dziś wiemy już, że projekt inż. Lind- 
leya nie zostanie na papierze. W 6-let- 
nim planie inwestyevinym przeznaczo- 


no na jego realizację 8 miliardów zł. 


Wykonanie całości kosztować będzie 
około 25 miliardów zł Około 80 proc. 
tych kosztów pokryje rząd. 


Jest rzeczą umiala, że dla wyko- 
nania tak wielkiego przedsięwzięcia, 
przy którym pracować bedą tysiące lu- 
dzi. potrzebny jest specjalny aparat 
kierowniczy dla zorganizowania prac 
technicznych, a głównie dla przygoto- 
wania potrzebnych materiałów do budo 
wy. 

Jak nas informują, na prośbę czynni- 
ków rządowych, władze miejskie w Ło 
dzi powołać mają specjalną „Dyrekcję 
budowy rurociągu wodnego Łódź — 
Filica*, Na czele jej staną 
dyrektor główny. dyrektor administra- 
cyjny i dyrektor techniczny, Zadaniem 
ich będzie zorganizowanie budowy, kie 
rownictwo techniczne i nadzór nad wy 
konaniem pracy. (a) 


trzy osoby, |7 


STR. 3 


I WACKA 


WICEK: — Serdecznie panu dzięku= 
jemy za tak piękną komórkę! 

WACEK: — Dorohiliśmy już drzwi 
i przenieśliśmy nasze graty! 

SDREK: — A to wpadłem Nno! 


wach. dojrzewając pod palącymi promie 

|niami slońca, a kierownik wydziału 
wczasów jednego ze zw. zawodowych 
błaga: „Redaktorze ratujcie, domy wy* 
poczynkowe stoją pustką". 


Jest to zjawisko, niestety, prawdziwe 
# bardzo smutne. W lipcu i sierpniu 
wielu robotników i pracowników umy- 
słowych musiało zrezygnować z taniego 
i dobrego wypoczynku na wczasach, 
gdyż nie starczyło dla wszystkich miej- 
sca. Domy wypoczynkowe FWP byly 
przepełnione, toteż wiele osób spędziło 
swój urlop w dusznvch murach miasta, 
lub — kto mógł sobie na to pozwolić — 
w prywatnych pensjonatach. 


Dzisiaj sytuacja wveląda zgoła. Ina- 
czej. IIość miejsc w domach wypoczyn- 
kowych jest bez porównania większa 
od liczby wyjeżdżających. 


Wprawdzie zaszła na tym odcinku 
pewna poprawa, co zgodnie stwierdzają. 
wszystkie wydziały wczasowe, wpraw 
dzie ludność zaczyna już zrywać z nie- 
mądrą i często zawodzącą zasadą, że do 
bry urlop to tylko lipiec Inb sierpień — 
mimo to jeszcze wiele miejsc jest nie- 
wykorzystanych na wrzesień w domach 
wypoczynkowych. 

Na wczasowiczów czekają nasze viek- 
ne miejscowości w górach, czeka Zako- 
rane, Krynica, Szklarska Poręba, Świe- 
radów, Kudowa, Ciechocinek. Czekają 
też piękne wille oddane do tdvsnozycii 
świata pracy w małowniczo położonych 
miejscowościach nadmorskich. 


Aura w tym roku ieszcze raz notwier 
dziła bezsensowność stawiania na „mu 
rowana* pogode w lipcu i sierpniu. Ja- 
kie były te dwa miesiace — nie trzeba 
chyba przypominać, Najlepiej pamię- 
tają je c n którzy całymi dnia» 
mi nie wychodzili z domu, patrząc ze 
swego pokoju na siekący o szyby deszcz, 


A wrzesień rozpoczął się piękna po- 
Roda, Wczoraj w rałym kraju notowano 
Od 19 do 22 stopni ciepla. Nawet na Kas 
prowym Wierchu, gdzie przed paru ty* 
godniami spadł śnieg, wczoraj termo- 
metry wskazywały 22 stopnie powyżej 
zeral 


Ponieważ nigdy nie można być pew- 
jnvm jakie niespodzianki gotuje nam 
|aura — słusznie uczyniło kierownictwo 
|Funduszu Wczasów Pracowniczych, de- 
jcydując się na otwarcie swych domów 
przez cały rok. 

Nie będzie więc przerwy ani w paź- 
dzierniku, ani w listopadzie. Kto chce 
będzie mógł wyjechać dokąd zechce. 
A szansę dobreno wypoczynku ma taką, 
że może liczyć i na ładniejszy pokój 1 
na lepszy wikt, bo zupelnie zrozumiałe, 
że im mniej gości tym więcej możli- 
wości, 

Toteż, łodzianie, korzystajcie z oka- 
! Kto może niechaj bierze urlop właś 
nie teraz, gdy tak pięknie jest na świe- 
cie i tak przestronnie w naszych do- 
marh wypoczynkowych. Deszcz może 
spaść akurat. wówczas, gdy pelni wra- 
żeń i sił będziecie wracać do domu! (o) 


Sian t 


Nasi przodownicy 
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WERONIKA RUTKOWSKA 
— Gdyby wszystkie były takie, nie było- 


by kłótni ani innych kłopotów w fabryce, 
mielibyśmy natomiast towar w stu procen- 
tach prima! — mówi z przekonaniem kiero- 
wniczka szwalni w PZPDz, im. E. Plater ob. 
Bogucka, wskazując na starszą kobietę po- 
chyloną nad maszyną. 

To Weronika Rutkowska, czołowa przalo- 
wnica tych zakładów, pracująca tu od 21 
lat jako stehnowaczka. Przyglądamy się 
przez chwilę jej pracy. Równiutki ścieg na 
mankietach granatowej koszuli z trykotu 
świadczy. iż zasłyszane przed chwilą po- 
chwały są całkowicie zasłużone. 

— Przywiązana jestem do swej pracy, jak 
matka do dzieci I nie wyobrażam sobie bym 
mogla stąd odejść — zwraca się do nas Rut- 
kowska z miłym uśmiechem. 

Właśnie to przywiązanie nie tylko do ma 
szyny, ale do otoczenia sprawia, iż jest ona 
tu tak bardzo lubianą nie tylko przez kole- 
mów i koleżanki. ale 1 przez przełożonych. 


KINA 


ADRIAz-Młoda Gwordia l-sza seria 16, 13, 20 
BAŁTYK—Śpiewak Nieznony 17, 19, 21 

BAJKA — Przygody Nasredina, godz. 18, 20. 
GDYNIA—Program Aktualności Kroi. 1 Zoot 
godz. 11, 12, 13, 16 17, 18, 19, 20, 21 Nr. 38. 
HEL—(dla młodz.) Trójka Trefl 16, 18, 20. 
MUZA—Trzeci szturm 18, 20. ` 
POLONIA — Dni zdrady 17, 19, 21 
PRZEDWIOSNIE—Tragicżny pościg 16, 18, 20 
ROBOTNIK—Opowieść o prowdzi 

ROMA — Powrót do domu. Godz. 18, 20. 
wym człowieku 16,30. 18.30, 20,30. 


REKORD—Ża Wami półdą inni dla mł g. 16 
Cztery serca q. 


18, 20. 


ce wschodzi godz. 18. 20. 
TATRY — Muzyka i miłość — 16, 18, 20. 
TĘCZA — Boksarzy g. 17, 19, 21 

WISŁA—Dnl zdrody 16,30. 18,30, 20,30 y 
WESKNIARZ— Śpiewak Nieznany 16,30, 18,30 


20.30, 
WOLNOŚĆ — Boksarzy 16, 18, 20 
ZACHĘTA—Ulica Graniczna t6, 18,30 21 
WOOPYWYPEPYCCNOACKAOEOWECOOPYFTOEPCACOHCCETA 


„Kolka“ — Trzesowski 


na meczu Warszawa-Lublin 12:4 
W Lublinie odbyły się międzymiostowe zawo 
dy bokserskie Warszawa — Lublin. Zwycię- 
stwo odniosła drużyna warszawska w siosun 
ku 12:4. W ramach tego meczu doszło do 
walki Kolczyńskiego z Trzęsowskim, z której 
jęsko wyszedł Kolczyński. 


Czy dobrze zrobiłam, że przyjechałam 
tutaj? Chyba, że tak, bo prędzej czy póź- 
niej zapomnę o tym, o czym trzeba zapo- 
„deja i odzyskam znowu równowagę du 
cha. 

O jedno bardzo Mamę proszę! Niech 
Mama w żadnym wypadku nie da panu 
Strzelmirskiemu mojego adresu, choćby 
najgoręcej o to prosił. Tak, jak postanowi 
ła 1, będzie jednak najlepiej i dla Niego i 
dla mnie. A że teraz smutno na duszy? 
Trudno! Człowiek zwolna przyzwyczaić 
się może do wszystkiego: nawet do tego, 
że stracił w życiu to, co było mu najdroż- 


4 niespodziewanie propozy 
cję, tak że niewykluczone, że wyjadę z 
Częstochowy. Jeśli zdecyduję się, nie omie 
szkam napisać Ci o tym. A teraz kończę 
swoje pisanie całując Ci, droga Mamo, jak 
najgoręcej kochane Twoje ręce 

Twoja Krystyna. 

Strzelmirski odkłada list. 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 
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Kto pomoże LZS Jutrzenka? 


Gajowy spętza wiejskich sportowców z koiska, ko tak chce zarząd miasta Pabianice 


We wsi Rychlew, gminy Widzew, powiatu 
"esk, zebrała się garstka największych zwo- 
lenników sportu i postanowiła założyć klub 
sportowy, Z miejsca zawiadomiono o tym za 
rząd gminy Widzew, Inspektorat Szkolny 0- 
raz Samopomoc Chłopską w Ksawerowie z 
prośbą o zainteresowanie się klubem i oto- 
czenie go opieką moralną i finansową. gdyż 
klub stworzyli młodzi ludzie, mało doświad- 
czeni na polu działalności społecznej jk 1 
sportowej. Tak powstał LZS Jutrzenka, 

Rozpoczęto starania o teren pod boisko. Z 
tą chwilą też rornoczęła się i gehenna mło- 
dych zapalonych sportowców wiejskich, któ- 
rzy nadęsłali list do Redakcji, dzieląc się z 
nami swymi zmartwieniami. Psimo to w naj 
istotniejszych wyjątkach przytaczamy. 

„Z żalem stwierdzamy, że pisma te dotych- 
czas pozostały bez odpowiedzi. Tylko sory- 
towi młodzieży naszego TZS należy zawdzię- 
czać, że tak dnleko, jek obecnie jesteśmy. 
poszliśmy dzicki znalezieniu gdzieś w prasie 
adresu Wojew. Rady Sportu Wiejskiego w 
Łodzi. Natychmiast ndaliśmy się tam i otrzy 
maliśmy sprzęt sportowy na ogólną sumę 
63 tys, zł, na co nie daliśmy jeszcze ani gro- 
szą, tylko podpisy. 

Po ubraniu drużyny w kostiumy ! buty pił 
karskie wyruszyliśmy do boju. Wyniki były 
świetne, Terenem naszych rozgrywek był 
skrawek pastwisk miejskich w Pabianicach. 
położony o 3 — 4 kilometry. Frekwencja by 
ła olbrzymia — potrafiliśmy ściągnąć do 3 ty 
słecy widzów, 

Mimo brakn. doświadczenia, zorganizowali- 
śmy, po miesiecznym zaledwie istnieniu, w 
dniu 5 czerwca. — Dniu Świeta Ludowego, 
wielką jmprezę sportową zakończoną uroczy 
stym wręczeniem nagród (dyplomów) zwycie 
zcom poszczorólnych konkurencji przez przed 
stawicieli Wojew. Rady Sportu Wiejskiego, 


Czudina 


Wojew. Zw. Samopomocy Chłopskiej, Inspek 
torą Kultury i Wych, Fiz. w Łasku i przedsta 
wicieli partii politycznych. Nam chodziło o 
to, aby ludność wsi zobaczyła, że ma swój 
klub sportowy, który działa i osiąga dobre 
wyniki. Liczyliśmy, że delegaci zaproszonych 
instytucji | urzędów pomogą nam w uzyska- 
niu boiska oraz funduszów na sprzęt. Mieliś- 
my na tych zawodach około 4 tys. widzów. 

Zachęceni powodzeniem graliśmy w dal- 
szym ciągu co niedziela mecze piłki nożnej, 
nie zaniedbując, w miarę możliwości, innych 
gałęzi sportu. Po przeszło miesięcznym Ocze- 
kiwaniu doczekaliśmy się wreszcie odpowie 
dzi na nasze pismo skierowane do Zarządu 
Miejskiego w Pabianicach, w sprawie tym- 
czasowego pozwolenia na rozgrywanie zawo- 
dów piłkarskich na pastwiskach miejskich. 


SPALAZZI (Włochy) 
pierwszy wpadł na metę w Warszawie, 


zdobyli tytuły m'strzów wszechzwiązkowych ZSRR 


W Moskwie rozpoczęły się wszech- 
związkowe: zawody lekkoatletyczne z 
udziałem 1000 sportowców, reprezentu- 
iących 16 radzieckich republik związko 
wych. 

W pierwszym dniu zawodów pięciu 
sportowców uzyskało tytuł mistrza 
ZSRR na rok 1949. W skoku wzwyż 
wśród kobiet zwyciężyła moskiewska za 
wodniczka CZUDINA, która uzyskała 
wysokość 1,60 m. 

Pcehniecie kulę wygrała ANDREJE- 
WA (Moskwa), uzyskując wynik 14,51. 


W grupie mężczyzn w rzucje oszcze- 
pem mistrzostwo zdobył Estończyk 
WALMAH, osiązając wynik 67,38 m. 

W skoku o tvczce dla mężczyzn, 3-ch 
zawodników: DENISIENKO, OZOLIN i 
KNIAZIEW uzyskali wysokość 4,18 m. 
Tytuł mistrzą zdobył OZOLIN dzięki naj 
mniejszej ilości straceń poprzeczki. W 
biegu na 5000 m. pierwsze miejsce za- 
jał leningradzki zawodnik  SIEMIO- 
SE który pokonał dvstans w czasie 


Hokeiści podbili Pragę 


chociaż pizegrali z 

Wobec 50 tys. widzów rozegrano w Pradze 
międzynarodowe spotkanie w hokeju na tra- 
wie CSR — Polska, zakończone zwycięstwem 
drużyny czechosłowackiej 6:3 (3:3), Polacy u- 
zyskują w 14-ej minucie pierwszą bramkę 
ze strzału Flinika. Gra toczy się z wyraźną 
przewagą drużyny polskiej i doskonała kom 
binacja polskiego ataku przynosi drugą bram 
kę. Kontratak Czechów uwieńczony jest po- 
wodzeniem, bowiem zdobywają bramkę 
przez Votara. Drużyna polska ma całv czas 
przewagę i zdobywa trzecią bramkę przez A- 
damskiego. Czechosłowacy przypuszczałą a- 
tak na bramkę polską i zdobywają punkt 


187) 


e Zaraz jutro... Wi- 
dzę z tego listu, że Krystyna nie jest rze 
czywiście szczęśliwa. 

— A ja wiem o tym z całą pewnością! 
— skinęła głową Wieruszowa. — I dlate 
go nie dotrzymałam swojej obietnicy da- 
nej Krystynie i podałam panu jej adres. 
A także i dlatego, że... dlatęgo Ż 

Wieruszowa zaczyna się jąkać i urywa 
w pół zaczęte słowa. Jest wyraźnie zaże- 
nowana. 

— I dlaczego jeszcze? — dodaje jej od 
wagi Leszek. 

— I dlatego... że powiedział pan do 
i ! — cicho powiedziała sta- 
a | odwróciła głowę, ażeby nie zo 
baczył jej łez. ? 

Rozdział dwudziesty trzeci. 

TRZASK ZAMYKANEJ BRAMY 

To przedmieście Częstochowy nazywa 
się Zacisze. T słusznie, bo jest tu cicho 
sielsko i przytulnie. 


Czechosłowacją 3:6 


przez Springera, a w następnych minutach - 
wyrównanie ze strzału Votara. Po zmianie 
stron z rzutu rożnego, Votar nzyskuje prowa 
dzenie, nby w 19-cj minucie pod zyć wy 
nik na 5:3, X 

Przewaga CSR jest w drugiej połowie wy 
raźna. co daje następny punkt, zdobyty rów- 
nież przez doskonzłego Votara, 

Z drużyny polskiej na wyróżnienie zastu- 
guje bramkerz Kasprzak oraz bracia Flini- 
kowie w ataku, ¥ 

Drużyna CSR miała swój dzień, a najlep- 
szym jej graczem był zdobywca pięciu bra- 


mek —, Votar, 


Strzelmirski maszerował wytrwale na- 
przód. 

Dzień był wyjątkowo ciepły i miły: na 
wet za ciepły, jak na koniec sierpnia. 

W małych sadach i ogródkach, okałają- 
cych domki, istna zawierucha barw. Bar- 
dzo nisko pomarańczowe nagietki i nastur 
cje, blado - liliowe floksy, amarantowe a- 
stry, różowe georginie, pierwsze białe, je 
sienne chryzantemy i ostatnie letnie pur- 
purowe róże. Wyżej żółte słoneczniki, je- 
żej wśród zielonych gałęzi, fiole 
, czerwone jabłka, bursztyno- 
we gruszki, a przez te wszystkie kolory. 
lśnienia i jaśnienia odchodzące lato poda 
je dłoń nadchodzącej jesieni. 

Coś się kończy, a coś się rodzi wśród 
milczenia tej skwarnej godziny. 

— I ja też kończę jeden etap swojego 
życia, a wchodzę w drugi! — Strzelmir- 
ski mija senne uliczki i przyśpiesza kro- 
ku. 

Ą oto i ulica, której szukał. 

Uczuł, że mocniej rozstukało się jego 
serce. 

— Za chwilę zobaczę Krystynę! — zwił 
żył językiem spieczone gorącem wargi. 

Ten domek jest prawie taki jak tamte, 
tylko jeszcze może trochę mniejszy. Za to 
piękny jest ciągnący się za nim ogród. I 
śliczne są malwy, rosnące pod oknami: jak 
na prawdziwej wsi. 

— A zatem tu mieszka Krystyna. Tu 
schroniła się że swoią miłością i ze swoi- 


Ku maszemu wielkiemu zdriwienu była to 
odpowiedź odmowna. Gdy próbowaliśmy na. 
dal uprawiać ten sport, przyszedł gajowy 1 
wygonił nas, Wszelkie próby o cofnięcie za- 
karu używania choćby cząstki pastwisk miej 
skich nie dały rezultatu. Boli nas to bardzo 
I dziwi, zwłaszcza, że inne, równie „dzikle* 
drużyny używają tego terenu dla swych c= 
łów. Nam nie wolno! Widocznie gdzieś w Za 
rządzie Miejskim w Pabianicach jest ktoś, 
komu niepodobai się rozwój sportu wiejskie- 
go. A szkoda i to wielka. 

Wszelkie starania o teren pod własne bol- 
sko nie dają również żadnych rezultatów, Pi 
saliśmy mnóstwo próśb, straciliśmy grube pie 
niądze na podróże w tej sprawie, straciliśmy 
eg: więcej drogocennego czasu | wszystko 
na nic, 

Od pierwszej chwili powstania klubu sprawa 
nie posunęła się ani o krok naprzód. Gdy żą- 
damy komisji, która by nam tę sprawę załat- 
wila, bo innego terenu pod boisko u nas na- 
prawdę nie ma, przyjeżdżają jacyś osobnicy, 
twierdząc żę wszelkie starania w tym kie- 
runku nic nie dadzą. Wobec tego mamy chy- 
ba prawo zapytać: „GDZIE JEST OPIERA 
NAD LZS-ami? PO CO NAJE SIĘ PIENIA- 
DZĘ NA SPRZET, JEŚLI NIE MA GO 
GDZIE UŻYWAĆ? DLACZEGO HAMUJE 
we ROZWÓJ KULTURY FIZYCZNEJ NA 
i“, 

Pytamy i żadsmy jako obywatele Polsk! 
Ludowej: — jeśli mamy racje, to prosimy 
o natychmiastowe załatwienie dla nas spra- 
wy boiska, gdyż w przeciwnym razie z nasze 
go LZS bedą nici: 

Nasz LZS Jntrzenka lirzy obecnie 102 człon 
ków, w tym 14 kobiet 1 dołoży wszyst” ich efl, 
nby stać sie noteżnym LZS, który miałby du- 
żo do powiedzenia na arenie sportowej | na 
polu kwituralno - społecznym w naszym woje 
wództwie, Chcemy obok działających już se- 
keti lekkoatletycznej, kolarsko - turystyr”nej 
vitki ręcznej, 1 piłki nożnej, tworzyć dnlsze 
sekcje: tenisa stołowspo. bokserska, zanaśni- 
eza Nie vstaiemy w pracy | włerzymy. że 
snrawe najwiekszej dla nas wagi ti. boiska 
czynniki miarodajne w krótkim czasie nam 
małatwią". 


Mecz Polska — S7wecja 
o trzy dni wcześniej 

Spotkanie tenisowe Polska — Szwecja, kt6 
re misłą być rozeprane w 16 — 18 września 
w Warszawie, zostało przyśpieszone J odbę* 
dzie sie w dniach 13 — 14 bm. 

Projektowane spotkanie ze Szwedami w 
Krakowie zostało anulowane, 


"r A 
Wyniki w klasie A 
W meczach o mistrz. piłkarskie_ łódz. Kl 
uzyskano następujące wyniki; zko) 
(Tomaszów) — Zwigzkowiec ltódź] 1-5 Włó- 
kniarz Zgierz) — Kolejarz (Koluszki) 231. 


A 


Chcesz być bokserem 


uczęszczaj na treningi "Bawełny: 

„Kierownictwo sekcji bokserskiej _ WZKS 
„Bawełna” zuwlodamio, iż z dniem 31 sierp 
nie br. treningi zawodników odbywać się bę 
dą w hali sportowej przy ul. Jerzego 22 w 
poniedziałki, środy i ki o godz. IB-ej rod 
kierunkiem trenera Zygmunta Cegielskiego”. 


Zapisy przyjmuje kierownictwa sekcji w 
czasie treningó 
mi tęsknotami! — Strzelmirski był pełen 


wzruszenia, kiedy położył rękę na klam- 
ce furtki. - 

Skrzyp otwieranej furtki, Jakiś trochę 
foszoryczny błysk — to spojrzały na nie- 
go uważnie oczy wielkiego, białego kota, 
wylegującego się na grządce pachnącej o- 
grodową miętą. 

Strzelmirski stuka do drzwi. Stuka po 
raz drugi, ale domek milczy. Nikt nie po 
wiedział „prosze” i niczyja twarz nie za- 
majaczyła za oknami, zasłonięrymi biały- 
mi firankami. 

— Czyżby nikogo ni: było w domu? — 
zastanowił się. 

Przez chwilę stoi chmurny i zawiedzio= 
ny. 

— A może Krystyna jest w ogrodzie? 
— idzie z powrotem. 

Wielki kot spogląda bez zainteresowa- 
nia na wysokiego mężczyznę w czarnych 
okularach, Wśród malw brzęczą pszczoły 
i ciemne trzmiele w poszukiwaniu za mio 
dem. 

— 1 one też szukają swojego szczęścia! 

— Strzelmirski szedł dalej w stronę ogro- 
du, pachnącego sierpniowym południem i 
dojrzałymi jabłkami, 
„ Minął kępkę zielonych bzów i jaśmino- 
wych krzewów. Zapachniał koperek, ros- 
nacy na grzadkach pomiędzy żółknącymi 
liśćmi ogórków. 


(D: c. n.) 
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